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Zadania nowego rządu 


w oświetleniu prasy zagranicznej 
„Metody parlamentarne w Polsce przedstawiają 


Wiedeń, 19 kwietnia. 

Omawiając sprawę gabinetu w Pol- 
sce, zaznacza „Reichspost“, że zmiana 
ta nie oznacza zmiany systemu dotych 
czasowej polityki. Powierzenie mini- 
sterstwa skarbu płk. Matuszewskiernu, 
jednej z najzdolniejszych osobistości w 
Polsce, nie wybiegła również poza ra- 
my dotychczasowego programu rządo- 
wego. Frazes o rządzie wojskowym 
ukuła opozycja, aby wywołać wraże- 
nie, że Polska zmierza ku dyktaturze 
wojskowej, któraby, przez wyłączenie 
czynników cywilnych, zamierzała wpro |4 
wadzić rządy bez kontroli. Nic fałszy- 
wszego ponad ten pogląd, pisze „Reichs 


post”, 
Paryż, 18 kwietnia. 
Omawiając nowy gabinet w Polsce, 


wiele do życzenia“ 


Michel Bara podkreśla energję premje- 
ra Świtalskiego, który, bez względu na 
stosunkowo młody wiek, posiada wiel- 
kie doświadczenie. Należy mu zaułać ł 


życzyć powodzenia w ciężkiem: zadaniu, i 


którego się podjął pod auspicjami 
szałka Piłsudskiego. 


Mar- 
Trudno by było obecnie pomyśl 
Polsce o renan któryby był pozbawio- 
ny jego moralnego poparcia, Marszałek 
jest wielką postacią na miarę europejską 
bohaterem narodowym. Dosyć wspom- 
nieć o jego energicznej interwencji w r. 
1926 dla wprowadzenia na należyte tory 
polityki polskiej, pozostawiającej wów- 
czas dużo do życzenia, Nowy gabinet 
będzie miał zadanie wyjątkowo trudne 
polepszenia systemu prac parlamentar- 


ŚW 


nych wobec przesadnego znaczenia, któ- 


re obecna konstytucja przypisuje wła- | 


dzy prawodawczej w porównaniu z wła- 
dzą wykonawczą. 


W „Victoire“ Gere Bienaime, opie- 
rając się na oświadczeniach b. premjera 
Bartla, analizuje rozterkę między wła- 
'dzą prawodawczą i wykonawczą w Pol- 
sce i podkreśla doniosły udział p. Bartla 
w rządzie Marszałka Piłsudskiego, dzia- 
łalność jego na stanowisku premiera i za- 
sługi, położone w dziele odrodzenia gos- 
podarczego Polski. Nie od niego — pisze 
Bienaime zależało osiągnięcie tego 
samego powodzenia w dziedzinie polity- 
cznej. przeszkodziły temu metody parla- 
mentarne w Polsce, pozostawiające wiele 
do życzenia. 


AASA W, A TE u dE TEJ" kks, ua aane A 
Pwa pożary | Gisradał żołnierzy 


w domach mieszkalnych 


e Łódź, 19 kwietnia, 
W dniu wczorajszym zanotowano, w 


o dwa  posry w domach. mieszkal. 
nych. 


Przy ul Podarecziej 12 CANA 
abs owy przewodu, kominowego 
w a, lopna w mieszkaniu „Michała 
Karnioła, 


Ogień ugasiła wezwana straż ośnio- 
ysokości strat dotychczas nie ob- 
liczono. A 
takiej samej przycz 
pożar w mieszkaniu ayay Jak 
skiego przy ulicy Cegielnianej 60. 

Dziś rano wybuchł pożar w fabryce 
przy ulicy Wólczańskiej 198, Przybyłe H 
i 4 odział straży w ciągu niespelna go- 
dziny ogień stłumiły, Straty są niezbyt 
wielkie, fszyczyny. pożaru pożaru nie ustalono, 


wybuchł 
akubow- 


dla zwalczania syfifisu 


Departament służby zdrowia minister 
stwa spraw wewnętrznych wydał spe- 
cjalne ulotki dła zwalczania syfilisu. U- 
lotki zawierają opis i skutki choroby oraz 
sposoby zarażenia się. Pozatem zawiera 
12 przykazań dla osób chorych na przy- 
miot. Przykazania te zalecają używać 
własnych oddzielnych naczyń stołowych 
niekorzystanie z zakładów fryzjerskich, 
pralni publicznych i t. d. Publikacja mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych przypo- 
mina, że za zarażenie osoby zdrowej sy- 
filisem grozi, zgodnie z przepisami ko- 
deksu karnego, kara od 3 do 5 lat więzie- 
nia. 


$su się wściekają 
Zarządzenia ochronne da- 
tej obomiazująq w £odxi 


i Łódź, 19 kwietnia. 
Jak się „Express dowiaduje, wobec 
stwierdzenia przez władze nowego wy- 
padku wścieklizny u psa na terenie Ło- 
dzi w dalszym ciągu obowiązuje rozpo- 

rządzenie o zwalczaniu wścieklizny. 
Zarządzenie to postanawia, iż psy 
muszą być zaopatrzone w kagańce i 
prowadzone na smyczy. Psy, które bę- 
dą złapane przez hycla, nie będą w żad 
nym wypadku oddawane właścicielom, 
lecz będą zabijane. Niszczenie” psów 
odbywa się bezboleśnie przez zastrzy- 
kiwanie im szybko działającej trucizny. 


a Sonsin 18 araid: 

ko „urzędzie "pocztowym w! 
od dłuższego czasu dokonywano oszukań 
czych manipulacji z listami: poleconemi, 
z których,.po' otwarciu, wyjmowano znaj 
dującą się w nich często gotówkę. 


Ofiarą tych kradzieży i przewa 


żnie żołnierze, którym w listach poleco, 


nych przysyłano z domu pieniądze i któ 
rzy, pozbawianiu zasiłków, często znajdo 
wali się w bardzo przykrem położeniu, 
Wobec mnożących się reklamacji, u- 

rząd pocztowy przez długi czas był "maa 
silny, gdyż nie udało się na razie przy- 
chwycić złodzieja. Wreszcie roztoczono 
ścisły nadzór nad całym personelem i w 
końcu schwytano na gorącym uczynku 


[owciu. 


wfiunsz pocztowy 


ADWYCGE + 
jednego 7 z ibózykh NKoORa usy po- 
cztowych, niejakiego Józefa Wojciechow 
skiego, w w chwili, gdy właśnie rozklejał 
umiejętnie list polecony, adresowany do 
żołnierza. 

Przy Wojciechowskim, którego na- 
tychmiast aresztowano, znaleziono 4 roz 
pieczętowane listy, z których pieniądze 
już były wyjęte. W czasie rewizji w je- 


go mieszkaniu, znaleziono dalszych kil. | 


kanaście listów i całą kolekcję znaczków 
pocztowych, przygotowanych do sprze- 
dania, 

Wojciechowski początkowo wypie- 
rał się winy, wobec oczywistych dowo- 
dów jednak, przyznał się do systematy- 
cznych kradzieży. 


r EA a 


Ulotki IM. 3. W. D mpo rb przeci sdľdemt 


za odmowe niesieniu POEOmMocy 
policjamiowi 


Sosnowiec, 18 kwietnia 
Ciekawa sprawa toczy się w dniu dzi 
siejszym A ży sądem grodzkim w Sos- 


nowcu. ławie oskarżonych zasiadło 


5-ciu lekarzy, mianowicie doktorzy Fa-|ku rozprawy trzej pierwsi 


policji państwowej Stanisławowi Kierko 
wskiemu, który dostał nagle krwotoku 
płuc i po kilku godzinach nie otrzymaw- 
wszy pomocy lekarskiej, zmarł, W wyni 
z wymienio- 


Salz, Młyński Melodysta i Licke, |nych lekarzy skazani zostali na grzywnę 
oskarżeni o to, że w nocy z 17 na 18 gru jpo 100 zł., względnie po 2 tygodnie wię- 


zeszłego roku żaden ` z 


nich nie |zienia, zaś dr, Melodysta i dr. Licke z0- 


chciał udzielić pomocy byy sui bob stali uniewinnieni, 


Sedzia 


wy czasie jazdy motocylcierm 


Toruń, 19 kwietnia. 
Sędzia Kuczwara ze Starogardu na 
Pomorzu wybrał się motocyklem na 


przejażdżkę wraz z aplikantem sądo- 


wym Rondem i znajomym  zegarmi- 
strzem Morawskim. 

Czy jazda była zbyt szybka, czy kie 
rownictwo motocyklem niedość spraw- 
ne, kwestja niewyjaśniona, faktem jest 
jednak, że na zakręcie drogi pędzący 
szybko motocykl wpadł na przydrożne 
drzewo. 

Skutki zderzenia były tragiczne: sę- 
dzia Kuczwara doznał złamania kręgo- 
słupa i zginął na miejscu, aplikant zaś 
uległ połamaniu obu nóg. Stan jego 
bardzo cieżki, 


Najszczęśliwiej z całego wypadku 
wyszedł zegarmistrz Morawski, bo zo- 
stał tylko lekko okaleczony. 

Wypadek wywarł wstrząsające wra 
żenie w mieście. “` * 
mose 


Fmarantanna 
dla pasażerów x Jndji 


-Paryż; 19 kwietnia. 
W związku z przywieczeniem z Indji 
epidemiji czarnej ospy wydał w dniu 
wczorajszym burmistrz portu Le Havre 
zarządzenie na mocy ' którego wszyscy 
przybywający z Indji angielskich pasa-; 
żerowie będą musieli odbyć w porcie; 


dwutygodniową kwarantannę. 


Sodnyższenie Bre- 
dytón budomía- 


= mych 
uchuwafit komitet rozbu- 
dowy miasta 
Łódź, 19 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komitetu rozbudowy miasta, 
na -którem postanowiono podwyższyć 
wysokość kredytów budowlanych w za 
leżności od rodzaju wykonanych bu- 
dowli. « 
Poza tem komitet rozpatrzył szereg 
podań o przyznanie dalszych kredytów 
na budowle, budowane przy pomocy 
pożyczek z państwowego funduszu roz- 
budowy. 


Wypłata zasiłków 
będzie usprawniona 
Łódź, 19 kwietnia. 

w związku z licznemi skargami or- 
ganizacji pracowników umysłowych na 
opóźnianie przy wypłacie zasiłków bez 
robotnym, w przyszłym tygodniu przy 
będzie do Łodzi delegat zakładu, ubez- 
pieczeń, pracowników umysłowych  ce- 
lem zbadania tej sprawy na miejscu. 

Jak wiadomo, ekspozyturą zakładu 
ubezpieczeń na terenie Łodzi iest kasa 
chorych. 


Kowe nazwisko 
nowe dokumenty 


' Łódź, 19 kwietnia. 

Wobec zmiany w ostatnich czasach 
przez wielu obywateli nazwisk rodo- 
wych, władze administracyjne otrzyma- 
ły w dhiu wczorajszym wyjaśnienia w 
sprawie formalności jakie należy przy 
zmianie nazwisk przeprowadzać. Miano- 
wicie, natychmiast po ogłoszeniu w 
„Dzienniku Urzędowym“ zmiany nazwi- 
ska, należy danemu obywatelowi zmienić 
wszystkie dokumenty, jak dowód osobi- 
sty, wszelkiego rodzaju świadectwa, ze: 
zwolenia na broń i t. d. 


3695 dzieci 


ao asy wystawę poznań- 
ska 
Łódź, 19 kwietnia. 

A kilku dniami doniósł „Express“ 
a staraniach władz łódzkich „szkolnych, 
w kierunku zapewnienia jalknajwiększej 
ilości dzieci szkół powszechnych zwie- 
dzenie powszechnej wystawy krajowej w 
Poznaniu, kierownicy szkół powszech- 
nych zainicjowali zbiórkę wśród obywa- 
telstwa, która dała nadspodziewanie do- 
bre rezultaty. 
Dzięki tej akcji 3695 dzieci ze szkół 
powszechnych łódzkich (1668 chłopców 
i 2027 dziewcząt) będzie mogło pod opie 
ką nauczycieli zwiedzić powszechną wy 
stawę. 


Sotme imspefńcie 


sanitarne 
odmiedzą łódź 
Łódź, 19 kwietnia. 
Jak się „Express“ dowiaduje, z roz- 

porządzenia departamentu zdrowia mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych W, ton 
cu bieżącego miesiąca rozpoczynają 
działalność lotne inspekcje sanitarne wa 
wszystkich miastach, a więc i w Łodzi. 
Lotne komisje sanitarne dokonają in- 
spekcji naszego miasta w ciągu czterech 
tygodni, Wszelkie przekroczenia prze- 
ciwiko obowiązującym przepisom sanitar 
nym będą surowo karane. 


Woj. Jaszczolt 


wyjechał do Warszawy 
Łódź, 19 kwietnia. 
Jak się die Brud dowiaduje, w dniu 
prat NAS ł się do Warszawy w 
sprawach służbowych wojewoda łódzki 
p. Jaszczołt, Pobyt wojewody Jaszczoł- 
ta w Warszawie potrwa 2 dni. 


Odsłonięcie sztamn- 


daru kolejarzy 
odbędzie się w miedszielę 
Łódź, 19. kwietnia. 
W niedzielę, dnia 21 b. m. odbędzie 
się w sali Teatru, Miejskiego uroczy- 
stość odsłonięcia sztandaru łódzkiego 
joddziału związku zawodowego koleja- 
rzy. W uroczystości wezmą udzia! dele 
gaci władz centralnych Z. Z, K i. oddzia 
|tów- "prowincjonalnych, 


Str. 2, 


EXPRESS" 


_ Rady i recepty” gwiazd fifmowych 
Oryginalny sysíem Lil Dagover 


— Co trzeba robić, żeby być pięk-| włosów otrzymuję w ten 


ną? — zapytano kiedyś słynną pięk- 
ność 


— Urodzić się nie wcześniej niż 20 
lat temu nie być bardzo brzydką — 
brzmiała dowcipna odpowiedź. 

Że nie wszystkie jednak sposoby za 
chowania piękności są tak proste, do- 
wodzi szereg rozmów, jakie pewien 
dziennikarz angielski odbył z najbar- 
dziej znanemi gwiazdami filmowemi 
Anglji i Niemiec. Opinia tych pań jest 
tem ciekawsza, że piękność zewnętrz- 
na jest dla tych gwiazd jednym z kar- 
dynalnych warunków zawodu. 

Wśród jedenastu artystek, które od- 
powiedziały na zapytanie, na czem po- 
lega tajemnica piękności, ściślej mó- 
wiąc, co należy robić, aby kobieta wy- 
dawała się zawsze piękna i interesu- 
iaca, ciekawe są odpowiedzi tych arty- 
stek, które nietylko umieją zachwycać 
swą grą, lecz jednocześnie uchodzą za 
najpiękniejsze przedstawicielki rodu ko- 
biecego. 

„ — Mój Boże, brzmiała jedna odpo- 
wiedź, właściwie mówiąc bardzo mało 
uwagi poświęcam temu, co ogólnie na- 
zywają „robieniem się piękną“. Zrana 
kładę gorące kompresy na twarz, zdej- 
muję je po dwuch minutach, poczem 
nacieram twarz kawałkiem lodu, Wie- 
czorem zaś smaruję twarz obficie oliwą 
ładalną... i to wszystko. Oczywiście 
przestrzegać przytem trzeba jeszcze 
pewnych rzeczy zasadniczych, a mia- 
iiowicie spać nie zadużo i nie zamało, 
jadać w miarę, pamiętać o masażu... 

— Zrana — odpowiedziała dzienni- 
karzowi angielskiemu Lilian Harvey — 
myję twarz ciepłą wodą, potym kładę 
ma twarz ręcznik z lodem, a po zdjęciu 
go pudruję się. Co jeszcze robię? Pły- 
wam, jeżdżę konno, śpię po każdym po- 


"siłku kwadrans, kąpię się w wodzie ż| 


świerkowemi szyszkami. Lubię światło 
„.śłoneczne, nie palę zaś zupełnie tylko 
dlatego, że od tytoniu żółknie cera; na- 
tomiast piję dużo mleka, gdyż zacho: 
wuje to świeżą cerę. Zjadam również 
dużo masła, bo usuwa ono zmarszczki. 
Poza tem nie robię nic więcej, gdyż 
resztę dla mej urody robi ta okolicz- 
ność, że mam 21 rok. 

— Moja tajemnica urody — odpo- 
wiedziała Karolina Neger — nie iest 
właściwie *żądną tajemnicą. Do mycia 
włosów używam surowych jaj, na czo- 
lo kładę różne tłuszcze, oczy myję zim- 
ną wodą, a na twarz kładę lód. Ciało 
nasze wymaga gimnastyki, nogi zaś — 
ruchu. Żołądek wymaga dużo owoców, 
mało zaś mięsa. Serce pożąda miłości. 
Nie używam żadnego alkoholu, z wyjąt- 
kiem oczywiście szampańskiego, które- 
go wypijam zresztą tylko jedną szklan- 
kę, Wypalam jeden papieros na tydzień 
i.. to wszystko. 

— Dla pielęgnowania 


skóry uży-|ki niejakiego Gustawa Christa, 


sposób, że 
stale myję je wodą z mydłem kuchen- 
nym. Nerwy zaś, wygląd zewnętrzny i 
figurę podtrzymuję wyłącznie 
snem i snem. Ilekroć mam tylko po te- 
mu sposobność, zawsze  krzepię ciało 
snem, , 

— Chcecie mieć, moje panie delikat 
ną, świeżą i piękną cerę? — odpowie- 
działa Marja Solveg — używajcie do 
twarzy bitą śmietankę. Skutek w każ- 
dym wypadku niezawodny. 

Równie lakonicznej odpowiedzi u=- 
dzieliła dziennikarzowi angielska arty- 
stka Annie Mówes: — Żółtko, zmiesza- 
ne z oliwą jadalną — oto doskonały 
środek na twarz, trzeba jednak pod ta- 
kim kompresem przesiedzieć w zupeł- 
nem milczeniu, nawet bez uśmiechu, w 


ciącu 20 minut, Oczywiście, nie jest to 
wcale sprawa latwa, jeśli się ma lat 22. 

Najbardziej interesującą odpowiedź 
dała jednak Lil Dagover: — Wszystko 
zawdzięczam systemowi Coue! — oś- 
wiadczyła — którym jestem zachwyco- 
na. Tylko dzięki niemu kobieta może 
stale być młoda, piękna, świeża i inte- 
resująca. Po trzydzieści razy zrana i 
wieczorem powtarzam sobie: codzień 
staję się coraz piękniejsza. Sprobujcie 
zrobić to samo, a przekonacie się już w 
ciągu trzech miesięcy, jak znakomite 
wyniki da wam ten system. Mam wkrót 
ce grać w filmie rolę Kleopatry, dlatego 
już w ciągu kilku tygodni powtarzam 
sobie co rana; Mój nos staje się coraz 
bardziej klasyczny! 
niędługo, czy mój system jest dobry. 


e 
w 


=" NOWE MODELE 1929 r. 


= -eio cylindrowych samochodów 
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Omyłka buchalteryjna 


sklonila go do popełniania samo- 
bójstwa 


Przed kilku dniami wyłowiono w miej 
scowości Persenbur$ nad ERĄ 
tóry 


wam soku z drzewa agatowego -— o-|przed kilkoma miesiącami zniknął w spo 
świadczyła Marja West. Otrzymują ten |sób tajemniczy. 


sok z Meksyku, gdzie go używają wszy 
stkie młode  indjanki. 


300-ńma 


Christ pracował w zarządzie wiel- 


Złocisty kolor !kich dóbr, należących do rodziny Star- 


WALI CRI] 


istmiemia „Akademmji francuskiej“ 


W roku bieżącym przypada trzech 
setlecie nietyle założenia Akademji Fran 
cuskiej, ile właściwych jej początków, 
sięgających 1629 r., jakkolwiek zelegali- 
zowana ona została w obecnej jej posta- 
ci, jako „Academie de F 
w 1637-ym, 

Otóż w 1629-ym grono literatów i u- 
czonych postanowiło schodzić się raz na 
tydzień w domu znanego ówczesnego pi. 
sarza, Conrarta, mieszkającego przy Rue 
Saint Martin w Paryżu, Celem tych ob- 
rad było omawianie najrozmaitszych 
spraw literackich i naukowych. Tygod- 
niowe zebrania te trwały w ciągu trzech 
czy czterech lat z wielkim pożytkiem 
nietylko dla literatury i nauki, ale i dla 
uczes ów. 

W r. 1633-im niejaki Faret, zamierza 
iac ogłosić drukiem napisaną przez sie- 


bie książkę, dał ją do przeczytania jedne 
mu z członków owego zgromadzenia, kto 
ry ma jednem z najbliższych  tygodnio 


rance", dopiero |karjery, jaką mu ta okazja 


wych posiedzeń poddał ją krytyce zebra 
nych kolegów. Autor książki był niez- 
miernie z tego zadowolony, nietyle z po- 
wodu uczonych WEE ETTR jakie 
zyskał dla swojego dzieła, ile z powodu 
otworzyła. 
Jeden z jego przyjaciół, przed którym au 
tor pochwalił się zyskaną krytyką, nieja 
ki Boisrobert, znał bliżej kardynała Ri. 
chelieu, opowiedział mu więc o tygodnio 
wych zebraniach i o dokonywanej ma 
nich pracy naukowo-krytycznej. Kardy- 
nał Richelieu niezmiernie się całą tą 
sprawą zainteresował i nietylko dopo- 
mógł młodemu autorowi do wydania je- 
go książki „ale zaproponował zgromadze 
niu swoje poparcie. 

Akademja została zorganizowana do- 
piero w dwa i pół roku później w lipcu 
1637-50 roku pod nazwą „Akademii 
Francuskiej", Pierwszym jej dożywotnim 
sekretarzem był gospodarz lokalu zgro- 
madzenia —, Conrart 


hembeng, a powód, który go skłonił do 
pozbawienia się życia, była niezgodność 
prowadzonych przez niego ksiąg =- © 

Niedokładności tej Christ nie umiał 
sobie wytłumaczyć, ani znaleźć jej przy- 
czyny i był z tego powodu zrozpaczony 
i zwierzył się swej rodzinie, iż obawia 
się, że okoliczność ta rzucić nań może 
podejrzenie co do jego uczciwości. _/ 

W dniu, od którego datuje się jego 
zniknięcie z domu, był on niezmiernie 
wzburzony i mówił o rzekomo brakują- 
cych sumach, które wykazywały niezgod 
ność ksiąg buchalteryjnych. Po długich 
namowach i perswazjach żony, i 
zdecydował się wreszcie pojechać do 
Franenbengu i przedstawić całą tę tajem 
niczą sprawę zwierzchnikowi swemu, in 
żynierowi Loderer, 

Christ wyjechał w samej rzeczy z do- 
mu, udał się jednak nie do zamierzonej 
miejscowości, lecz do miasta Linz, gdzie 
popełnił samobójstwo. 

Po zniknięciu jego, zarząd dóbr prze- 

rowadził rewizję (ksi i kasy i zna- 


azł wszystko w jaknajwiększym porząd a 


ku. Fatalna zaś niezgodność, przyczyna 
śmierci nieszczęsna Christa, powstała na 
skutek pospolitej omyłki w księgowania 
której zmarły nie potrafił zauważyć. 
Po tem odkryciu przedsięwzięto na- 


—— m - 


Jak zdobyć pięlsność? 


Zobaczycie sami || 


2 
Miezmwyki 
eith j 
zajmuje cele w „korn 
fortowuyum' zakładzie 
mw Sreszbur$óu 

W więzieniu w Preszburgu, nawia- 
sem powiedziawszy, bardzo nowoczes- 
nem i „komfortowem* więzieniu, siedzi 
osobliwy człowiek. Nazywa się Juljusz 
Szemzó, ma lat 50, mocno przyproszo- 
ne siwizną włosy, pomimo to zachował 
nietylko pozory salonowca, ale nawet 
pretensię do nazwy „złotego młodzieji- 
ca“, którym był za dawnych czasów 
habsburskiej monarchii. 

Nawet w więzieniu zmienia co trzy 
godziny żółte, skórzane rękawiczki, w 
których wnętrzu zawsze jest wydruko- 
wane jego imię i nazwisko. Bo rękawicz 
ki, to jedna z pasyj jego życia. Raz, kie- 
dy policja uważała za stosowne urzą- 
dzić rewizję w jego mieszkaniu, wyde- 
|legowany komisarz nie znalazł w niem 
nic podejrzanego, prócz... 1700 par rę- 
kawiczek! 

Ale nietylko rękawiczki były i są 
radością jego życia. Kiedyś posiadał, a 
niewiadomo czy i dziś posiada, dobra 
na południu Węgier, utrzymywał staj- 
nię wyścigową, jego wierzchowce jada- 
ły z marmurowych żłobów, ale jeżeli 
który z nich okazał się krnąbrny, szedł 
do celkowego aresztu o sianie i wodzie, 
a stajenny musiał panu co parę godzin 
PROSÓWAĄ, czy winowajca już się uko- 
TzYyŁ. 
| Bo p. Juljusz Szemzó lubił karać. 
jumiał karać i karał zawsze. Jeszcze 
| bowiem jako młodzieniec, dzięki opiece 
wszechmożnego prezydenta ministrów, 
Tiszy, był starszym Żżupanem, czemś 
zatem jakby gubernatorem prowincji. 

A jednak dziś znalazł się w więzie- - 
niu. Za co? Trudno na to odpowiedzieć. 

Policja często miewała co do niego 
wątpliwości. A raz p. Szemzó, dowie- 
dziawszy się, że komisarz budapeszteń 
ski, Hettemgi wyraził ciekawość, z cze- 
go on żyje, zajechał czwórką przed po- 
licję, a lokaj wniósł za nim do biura 
„Hettemgiego dwie walizy, * 

— Chcesz pan wiedzieć, z czego ia 
żyję? — przemówił p. Szemżó. — Oto 
z tego! 

I kazał otworzyć walizy, wypchane, , 
aż do pęknięcia, banknotami, 

Zarzucońo mu niejednokrotnie fal- 
szywą grę. Ale to były nieprawdziwe 
zarzuty, na które też Szemzó odpowia- 
dał policzkami. Jego „fałszem”, przewa- 
gą nielojalńą nad przeciwnikami, była 
rezerwa pieniężna, wielka znajomość 
ludzi i jeszcze większa wytrwałość. Po 
trafił 36 godzin siedzieć przy karcia- 
nym stoliku, a potem przesiąść się do 
drugiego. Po jednej takiej parti powró 
cił do domu nagle osiwiały. 

Gracz, który zawsze wygrywał?... 
No, nie zawsze. Raz w Monte Carlo 
przegrał całoroczny dochód, z pozosta- 
łemi 10 frankami w Nicei wygral 
ćwierć miljona, powrócił do Monte Car- 
lo, stracił wszystko, ale go poratowała 
jedna z pięknych pań, które włóczą się 
po kasynie jak wrony za orzącym płu- 
giem i czyhające na wyorane pędraki 
t. i. na złoto szczęśliwych graczy. 

Temi pieniędzmi odegrał wszystko, 
ozłocił wronę i powrócił grać do Wę- 
gier. A złocenie różnych wron należało 
także do pasji jego życia. Obliczając, 
lże na ten cel wydał kilkakrotnie wię- 
A niż jego dobra kiedykolwiek wyno- 
siły. 

Nie znaczy to, aby nie był żonaty, 
przynajmniej raz w życiu. Jeszcze jako 
młody nadżupan zakochał się w córce 
żydowskiego kupca. Odmówiono mu 
iei. On ją porwał, wywiózł, a potem 
zatelegrafował do rodziców: 

Wszystko, czegoście odmówili, 
stało się. Teraz zgadzacie się na mał- 
żeństwo? 

Ale to małżeństwo, rozwiedzione 
później, stało się powodem utraty łask 
Tiszy i stanowiska nadżupana. = 
Po wojnie Szemzó znajdował coraz 
mniej wielkich graczy, jako partne- 
rów, stawał się sam coraz to bardziej 
małym graczem, aż wreszcie spotkał 
go los „małych“ przestępców, w postaci 
celki w preszburskiem więzieniu. 


tychmiast poszukiwania za zaginionym, | OOODEOEOOOOOOOOOCOCOCOOOCEDOCCO 


które na razie nie doprowadziły do żad- 
nego rezultatu i teraz dopiero przypadek 
pozwolił na odnalezienie zwłok niefor- 
tunnego i przeczulonego buchaltera, 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 
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Swiąfczaka odwieziono wczoraj do szpitala! 


Cały tydzień czekał ciężko chory robotnik na znale- 
zienie wolnego łóżka w szpitalu 
(Wizyta „Expressu* w domu przy ulicy Solne, 7). 


PRZEJAZD 2, 


' PRZEJAZD 2. É 
TATNIE 3 DNI! 


lag GILIE DONE 1 BERT LYTEL 


w salonowo-sensacyjnym dramacie p. t. 


Łódź, 19 kwietnia. 

Przed kilku dniami ukazała się w 
„Republice* wiadomość o tem, że w ma 
lej izdebce l 

przy ul. Solnej 7 
leży ciężko.. chory robotnik Zygmunt 
Świątczak, dla którego zabrakło mtej- 
sca w szpitalach łódzkich. 

Zainterpelowana w tej sprawie Ka- 
sa chorych, odpowiedziała, że wypadki 
nieprzyjmowania ciężko chorych do 
szpitali są na porządku dziennym, a czę 
sto zdarza się nawet, że niema gdzie 
przeprowadzić operacji z powodu braku 
miejsc w szpitalach. Kasa chorych 
stwierdza ponadto, że obowiązek budo- 
wania szpitali spoczywa na władzach 
miejskich wobec czego Kasa chorych 
nie bierze na siebie odpowiedzialności. 

Spór między Kasą chorych 
stem narazie nas nie obchodzi, 
suje nas tylko 
los biednego robotnika Świątczaka i in~ 
nych robotników do niego podobnych, 
którzy mimo ciężkiego stanu zdrowia 
nie mogą otrzymać należytej opieki 

lekarskiej. 

Ponieważ sprawa Świątczaka wy- 
wołała w szerokich sterach robotai- 
czych ogromne zaciekawienie, przeto 
współpracownik „Expressu“ udał się 
wczoraj do mieszkania, w którem leżał 
Świątczak, by u źródła zaczerpnąć 
szczegółowych Informacji. j 

Przedewszystkiem śpieszymy uspo- 


kolé naszych czytelników pocieszającą 


wiadomością o tem, że 

wczoraj Świątczak przewieziony został 

nareszcie do szpitala im. Poznańskich 
przy uł. Targowej. 


Fakt ten jednak nie likwiduje jesz- 


cze całej sprawy, gdyż jak zaznaczy 
liśmy 


HLyr% 


takich „Śwłątczaków* w Łodzi jest - 
wą Y 


1 Od pewnego czasu Kaliksta. stale. i 


bardzo wielu. RANN 
Z podwórza drewniane schodki pro- 


wadzą na ganeczek a stamtąd przez ni- 


skie drzwi wchodzi się do maleńkiego 
pokoiku 
nędznie, lecz bardzo czysto urządzo- 
nego. 
W pokoiku tym, wielkością przypomi= 
nającym komórkę zamieszkuje 6 osób. 
Świątczak był 
siódmą osobą. 

Łóżko jego schludnie utrzymane, stało 
w jednym kąciku, a w drugim kącie 
stało łóżko gospodyni. Reszta człon- 
sów rodziny spała na ziemi 
wypełniałąc całą powierzchnię pokoju. 

Właścicielka mieszkania pani Danie- 
la opowiada jak to było ze Świątczu- 
kiem; i 

— Świątczak mieszkał u mnie jako 
sublokator od trzech lat. Mimo młodego 
wieku, bo ma dopiero 26 lat, 
wygląda? zawsze bardzo mizernie i cią- 

gle się skarżył na słabość. 

Pracował w fabryce czekolady „De- 
licia“. Oddawna leczył się już w Kasie 
chorych, która kilkakrotnie wysyłała 
zo latem do swych sanatoriów. Świat- 
czak był chory na płuca, W ubiegły 
czwartek wrócił z pracy bledszy niż 
zawsze i oświadczył, że się źle czuje. 
EZIRSTERY ZRT OTTO EEEE TLT) 
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Srzejechanie 
W dniu wczorajszym na ulicy Łąkowej zo- 


stał przejechany przez wóz 12-letni Stefan Jó- | 


zefczyk. Cliłopiec doznał poważnych uszkodzeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie w stanie nic- 
przytomnym przewiozło go do Szpitala Anny- 


Marj. 
Bójka 

W podwórzu domu przy ulicy Rokicińskiej 
nr, 11 wynikła wczoraj krwawa bójka, w czasie 
której zostali dotkliwie poturbowani 54-letni 
Karol Bether i 52-letnia Aniela Wasikowa, We- 
zwamę pogotowie udzieliło im pomocy lekarskiej 

Nazwisk napastników policja me ustaliła. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
uiesz Kalectwa i śmierci. 


a mia- 
Intere- 


Położył się do łóżka i nagle o godzi- 

nie pół do ósmej wieczorem 

dostał silnego krwotoku. 
Krew rzuciła mu się z gardła I nie mo- 
gliśrmy dać sobie z nim rady. Zawezwa- 
liśmy więc pogotowie. Lekarz zrobił za 
strzyk i kazał następnego dnia wezwać 
lekarza z Kasy chorych. 

Następnego dnia w piątek 

krwotok znowu się powtórzył. 
Tym razem uleciało więcej niź pełna 
kwarta krwi. Zawezwano znowu leka- 
rza, który nic jednak nie mógł poradzić 
albowiem. 

nie można było znaleźć miejsca 

` w szpitalu. 

Właściciel fabryki, w Której praco- 
wał Świątczak, dowiedziawszy się o 
icgo chorobie, wszczął starania, ażeby 
zapewnić stałą opiekę lekarską. 
NOE TUR W TREK E 


Z pomocą przyszła mu „Republika“, 
która zainterpelowała odpowiednie 
czynniki i oto 
w dniu wczorajszym karetka samocho- 
dowa odwiozła Świątczaka do szpitala 
im. Poznańskich. 

Świątczak tak był osłabiony krwo- 
tokiem, że nie mógł sam zejść po scho- 
dach i sanitariusze musieli go podtrzy- 
mywać. - 

w 

Ciężko chory Świątczak został już 
ulokowany w szpitalu, Ale takich jak on 
jest w Łodzi wielu, Któż znajdzie dla 
nich stałą, troskliwą Opiekę lekarską, 
kto ich wyciągnie z ciemnych, wilgot- 
nych izdebek ?... 


Pomyślcie o tem, wy, którzy macie 
obowiązek czuwania nad zdrowiem 
ludności naszego miasta. Bak. 


zemsta 


sklonit gso do osisarzemia miewim- 
mego człowieka 


Łódź, 19 kwietnia. 


spokojny, zrównoważony i bardzo praco- 


Do policji wpłynął meldunek Mieczy |wity, to też podobał się żonie Strzyżew- 
sława Strzyżewskiego o kradzieży, doko |jskiego, która stale mówiła do męża. 


mieszkaniu. Poszkodowany 


— Weź z niego przykład. To jest z 


nanej w Re ) 
oskarżył Wacława Kalikstę, który był |gruntu poczciwy człowiek. 


jego częstym gościem, 

— Tylko on znał dokładnie rozkład 
meśo mieszkania i wiedział, kiedy mnie 
i żony niema w domu. Jestem pewny, że 
to jego robota — twierdził S, Wdrożono 
dochodzenie, które dało nieoczekiwa- 
ne wyniki, Okazało się przedewszyst- 
kiem, że Strzyżewski symulował kra- 
dzież i w tymi celu umyślnie wyniósł z do 
mu rozmaite rzeczy i ukrył je w jakiejś 
szopie. 

Przyparty do muru, przyznał się on 
do wszystkiego i zeznał, co następuje: 


niego przesiadywał, . Był to człowiek 


Słynny polski jasnowidz-gratolog 


Strzyżewski nie mógł znieść tych cią 
głych uwag. Próbował pokłócić się z Ka 
fikstą, dawał mu do zrozumienia, że nie 
życzy sobie, by mu składał wizyty, lecz 
nie nie pomagało, Kaliksta ciągle przy- 
chodził, Wówczas w Strzyżewskim pow 
stała myśl zdyskredytowania znienawi- 
dzonego gościa. 

ewnego wieczoru, w czasie nieobec- 
ności żony, zainscenizował kradzież 1 
włamaniem. 

Policja w wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia S. spisała proto’ 
peolagnieeia go do 
karnej za fałszywe oskarżenie, 


celem 
odpowiedzialności. 


„W PAZORACH LAMPARTA" 


Naddrogram: FARSA. Ę 
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Główna 1. 
OSTATNIE 3 DNI! 


Film wykonany na podstawie tajnych 
archiwów ochrany carskiej pod tyt. 


„OSTATNI CAROWIE | 


Dr. osnuty na tle przygód miłosnych Cara p. 
Wszechrosji. —— roli głównej f 
Maciste (B; PAGANO) urocza Helena LUNDA 


Nadprogram: FARSA. 
pa an po Ata En ty m con mJ U 


i 


ZIELONA 2. 


OSTATNIE 3 DNI! 


Sensacyjny dr. ilustrujący walkę o zakopane 
skarby piratów na jednej z wysp Tolinezji p. t. 


Szympans widmo 


W roli głównej piękna ANITA STEWART 
oraz mistrz w sporcie pływackim książe 
KACHANAMOKU. 


.  Nadprograum: FARSA, 
N=MWPNR WE RZKA SE PRZ AES: 


POZA 


Ubiegłej nocy z mieszkania Bronisława Kre 
kowiaka przy ulicy Drewnowskiej nr. 50, 'skra- 
dziono garderobę i bieliznę, wartości przeszłi 
1000 złotych. Krakowiak stwierdził kradzież dc- 
piero w godzinach porannych. Policja złodzie 
dotychczas nie ujęła. 


Famobójstwo 


W dniu wczorajszym na ulicy Pryncypalne' 
targnęła się na życie jakaś młoda dziewczyn» 
Wezwane pozotowie stwierdziło otrucie jody- 
ną i po udzieleniu pierwszej pomocy w stanic 
nieprzytomnym. przewiozło desperatkę :døtiszpi- 
tala przy zbiórni miejskiej. 

Nazwiska. samobójczyni nie ustalono, gdyż 
nie posiadała ona przy sobie żadnych dokume’ 
tów osobistych. 

TERTIETA 


i 
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przybywa do 4odzi 
Kim jest Rafał Scherman? 


W najbliższych dniach przybywa do |znalazł nic podejrzanego. Zobaczywszy 


Łodzi z odczytem sławny polski grałolog 
jasnowidz, Rafał Scherman, Nazwisko 
jego znane jest na obu półkculach, wystę- 
py jego we wszystkich stolicach europej 
skich i za oceanem stanowiły wszędzie 
istotną sensację, | 
Niedawno bawił Scherman w Buda- 
peszcie, gdzie stał się formalnie bożysz- 
czem dnia, Do hotelu w którym zamiesw 
kał, przypuszczano poprostu szturm, aby 
tylko dostać się do niego i dowiedzieć się 
czegoś o swych losach, Poczta przynosi 
ła mu codziennie tysiące listów, tak, że 
trzej specjalni sekretarze i kilku jeszcze 
przygodnych współpracowników nie mo 
gło się wprost uporać z załatwieniem 
tych wszystkich korespondencji. Sława i 
popularność Schermana, w stolicy We- 
gier wzrastała w miarę opowiadań osób 
interesownych o fenomenalnych iście su 
kcesach i a- jasnowi 
dzą na tamtejszym gruncie. Niektóre z 
nich przytaczamy za pismami węgierskie 


i. 
Oto zjawili się u Schermana przedsta 
wiciele pewnego wielkiego przedsiębior 
stwa elektrycznego w Budapeszcie z na 
ując sprawą: Z biurka naczelnego dy 
rektora tej instytucji w zagad- 


kowy sposób niezwykle ważny doku- 
ment, a mianowicie plan pewnego waż- 


nego przedsiębiorstwa. Po dwu dniach 
projekt znalazł się znowu na biurku dy- 
rektora, lecz nie zdołano wykryć, kto go 
zabrał i następnie oddał, skopiowawszy 
w międzyczasie jego treść, którą ze 
względów konkurencyjnych utrzymywa- 
mo w najścilejszej tajemnicy. 

Scherman kazał przedłożyć sobie 
próbki pisma poszczególnych urzędni- 
<ów. W 


+w. 


jednak próbkę pisma ósmego pracownika 
tej instytucji, zawołał: ten i tego 
należy ukarać”! 

A wynik całej sprawy? Ten, na które 
go padło podejrzenie Schermana, przyż- 
nał, się istotnie, iż ukradł ów ważny do- 
kument z biurka dyrektora i skopiował 
go. Pozatem wyszło jeszcze na jaw to, © 
czem nikt dótąd nie wiedział urzędnik 
ten przed kilkoma laty skazany był za 
kradzież. 

Niebywałą sensację wywołał wypa- 
dek następujący: Przed pół rokiem 
Scherman ate E 
warzystwa, że jej mąż, z którym 

dotąd bardzo szczęśliwie, nieocze- 
wanie opuścił ją pewnego pięknego po 
r imo, iź kobieta ta nie uwierzy- 
ła wówczas w smutną przepowiednię gru 
tologa Jaano wina; stało się, jak przepo- 


Mąż zniknął bez śladu i żona nie mia 
ła o nim żadnych wiadomości. 

Aż oto teraz przyniosła Scjermano- 
wi list, który właśnie niespodzianie o0- 
trzymała od zaginionego małżonka. W 
liście tym mąż donosi jej, iż musiał skut- 
kiem złych interesów wyjechać do Mek 
syku, Teraz jednak powodzi mu się do- 
brze i myśli nawet o tem, aby rodzinę 
swą powa do siebie. 

Scherman, spojrzawszy na pismo tego 
człowieka, rzekł do żony: „Mąż 
znajduje się w drodze do domu“, Dama 
nie chciała w to uwierzyć, lecz wróciw- 
szy do domu, zastała depeszę, nadaną z 
okrętu płynącego z Meksyku do Europy. 
'W depszy aid się zapowiedź po- 
wrofu męża do iL 

Niemniej ciekawy jest wypadek na- 


me 


piśmie siedmiu urzędników nie |stępujący: Pewna hrabina chciała do- 


i 


wiedzieć się czegoś o swym synu zaginio 
nym od roku, Scherman kazał przedło- 
żyć sobie ostatnie pismo młodzieńca i 

powiedział: „Może pani wyzbyć się 
wszelkich obaw o swego syna: żyje i 
jest pełen radości życia. Widzę z pisma 
Że pozostawał on w bliskich bardzo sto 
sunkach z pewną tancerką i chciał ją 
nawet zaślubić', 

— Zgadza się najdokładniej — zawo 
łała zdumiona arystokratka. — Ja i mój 
mąż sprzeciwiliśmy się energicznie tym: 
małżeńskim tom aś syna. 
Wówczas zniknął bez śladu i tej po- 


pewną damę z to-|ry nie dał nam żadnego znaku życia. 


— Mam wrażenie — rzekł Scherman 
po chwili namysłu — iż syn pani znajdu- 
je się w Londynie, 

I rzeczywiście okazało się, że syn o- 
wej hrabiny przebywał w stolicy: Angli. 

Fenomenalne sukcesy polskiego gra- 
fologa skłoniły węgierskiego ministra o- 
pieki społecznej Vassa, z zawodu duchu 
wnego katolickiego, że zaprosił do sie- 
bie SŚchermana na specjalną audjencję i 
przez dwie godziny rozwijał przed nim 
plan stworzenia specjalnego biura de 
walki z epidemją samobójstw na Weg- 
rzech, prosząc go, aby dopomógł mu przy 
opracowaniu tego planu, Po audjencji mi 
nister Vass ołiarował Schermanowi swo- 
ją podobiznę z autografem następującej 
treści: „Musimy stworzyć dla samotni- 
ków życiowych wyspę samotnych". 

Wobec sławy, jaką zdobył sobie 
Scherman w całym świecie, zapowiedź 
przyjazdu jego do Łodzi wzbudziła łat- 
wo zrozumiałe zainteresowanie. Scher- 
mann wygłosi w poniedziałek dnia 22-gc 
kwietnia w Sali Filharmonji odczyt p. t 


„Miłość i zbrodnia” w grafologi“, 


REZ 


pe 


Jackie Coogan 


O Jackie Cooganie, nalmłodszym artyście 
filmowych krąży po całym świecie bardzo 
wiele dowcipów. Udało nam się zebrać kilka 
próbek, które niżej przytaczamy: 


Żachie i wieża antenowa 

Jackie Coogan zwiedził niedawno Berlin, 
gdzie zainteresowało go specjalnie  berlińskie 
radjo, Zaprowadzono go więc do słyńnej wie- 
ży antenowej | mały Jackie z podziwem spo- 
glądał na jej szczyt. 

— No, lak się panu ta wieża podoba? — za- 
pytał pewien reżyser filmowy, 

— jestem zachwycony — odparł Jackie — 
gdyż u podnóża tej wysokiej wieży czuję się 
znowu takim maleńkim, jakim chciałbym być, 
by móc znowu zarabiać tyle pieniędzy, ile 
wówczas zarabłałem, 


Jackie i ładne dziem- 
czynRi 

Jackie ma obecnie 14 lat i wykazuje wzglę” 
dem dziewcząt ogromne zainteresowanie. Gdzie 
kolwiek przybywa pierwsze jego pytanie 
brzmi: „Czy są tu ładne dziewczynki?”, 
W Paryżu mały Jackie zakochał się w pew- 
nej „zilzie”*. Zapraznął pocałunku z jej ust. 
Skończyło się oczywiście na dobrych chęciach. 
Ojciec stanął na przeszkodzie, Właśnie w 
chwili, gdy młodziutka tancerka miała już po- 
całować młodziutkiego aktora, zjawił się oj- 
ciec, który całą tę scenę obserwował z za kulis, 
Jackie, zdając sobie sprawę z tego, że jego 


Angielski minister finansów CHURCHILL z ręcznym kuferkiem, w którym 
znajduje się „czarno na białem* budżet państwa angielskiego, udaje się do par- 
lamentu na obrady budżetowe. 
TESEN WRC 


Uporządkować Plac Wolności! 


| mieście! 
Śrawnif jest tak zaśmiecony. że nie widać 
niemal zieleni 


Łódź, 19 kwietnia. |czy Łódź nie uczyniła z Placu Wolności 
(Gdyby mnie zapytano co jest w Ło.| ` „miejskiego śmietnika"? 


zapędy miłosne spaliły na panewce, zwrócił się dzi odnego zobaczenia nić wiedział Aši p 
X ATAN jl WAB iedział-|Ą jakby ten plac wyglądał, gdyby tak 
j n TSE E DONAA TEE by w pierwszej chwili co odpowiedzieć. [spojrzeć nań z lotu ptaka? Nie za- 


rozumie chyba, że to był żart... 
Umyślnie prosiłem panią o pocałunek jak to 
czynią dzieci.. Bo prawdziwy mężczyzna nie 
prosi przecież o pocałunek, lecz sam go bierze. 


Jackie i Graciszefz 


Przypuszczam, że w następnej chwili 
milczałbym tak samo. Bo istotnie — pro 
szę mi wskazać 

jakiś gmach, jakąś ulicę, jakieś dzieło 
sztuki godne zobaczenia na bruku łódz- 


zdroszczę biednym ptaszętom, zmuszo- 
nym do oglądania tego miejsca właśnie 
„ze swego lotu", 

Wielki kolisty trawnik jest tak zaś- 
a miecony, że nie widać niemal wcale zie- 


S$ięciu dyrektorów 
jednego teatru 


Jliesmwykle rozwiązanie 
Rrestji dyreRktorstimwa 
m.. Słzyyrnie 


Podczas gdy w Łodzi sprawa dyrek- 
torstwa teatru tak bardzo zaprząta opin 
ję publiczną, sprawiając wiele kłopotu 
zainteresowanym czynnikom — nie od 
rzeczy będzie przytoczyć w tem miejscu 
miezwykłe rozwiązanie podobnej kwe- 
stji, jakie obecnie ma miejsce w... Rzy- 
mie. 

W mieście tem obecnie powstał mia 
nowicie nowy teatr pod nazwą „Teatr 
dwuch tysięcy“. Założyła go grupa poe- 
tów, zamierzająca wnieść do teatru włos 
kiego „zapał i ogień rewolucji". Składa 
się ona z 5-ciu przyjaciół: Galliana, Ghe 
lardiniego, Talarica, Gaudenziego i Bor- 
racittiego, młodych jeszcze, ale już zna- 
nych w Italji literatów, 
|, Cała ta piątka stoi na czele nowego 
teatru w charakterze współdyrektorów.. 
Mimowoli nasuwa się pytanie: czy aby 
nie za wiele kucharek będzie w tej ku- 


chni?,, 


Jedyny „reprezentacyjny punkt w naszem| €ucfinące bomby 


witają przebrzmiałą 
wielość... 


O czarnej wielkości: Józefinie Ba. 
ker wciąż dochodzą różne wieści z róż- 
nych stron Europy, świadczące o tem, że 
czarna tancerka nie jest jednak zupełnie 
„passe“, jeżeli występy jej wywołują je- 


!szcze tyle wrzawy... 


W tych dniach odbył się w Zagrze- 
biu występ głośnej tancerki  murzyń- 
skiej. W czasie przedstawienia studenc: 
urządzili burzliwą manifestację, przy- 
czem rzucono na scenę bomby cuchnące. 
Interwenjowała policja. Jedneśo ze stu- 


Gdy Jackie miał 10 lat, dostał od rodziców 


w podarunku braciszka. Jackie bardzo go po- | M 


lubił. Nie mógł mu jednak wybaczyć jednej 
rzeczy: że nie ma żadnego zajęcia. 

Pewnego dnia 3-letni braciszek przyszedł do 
Jacka | rzekł: 

— Jackie, kup mi czekoladkę... 

— Wiesz, Ruby — odparł Jackie — byłby 
już najwyższy czas, żebyś wziął ze mnie przy- 
kład. Patrz, ja zarabiam kupę pieniędzy, a bę- 
dac w twoim wieku, stawiałem już pierwsze 
kroki na drodze do karjery. Postaraj się więc 
6 odpowiednie zajęcie, a wówczas sam będziesz 


|dentów, wznoszącego okrzyki publicz- 
ność wyrzuciła z sali, Lanas 
„,Po uspokojeniu się tancerka kontynv 


Łódź niejest miastem.reprezentacyjnem. | ~- Arna chodnikach?.;<A-na-jeżdni?..- | 
oglibyśmy. pokazać krajowym i zagraj 1 pomyśleć; że to tko dzieję sik 


Ge, A 


nicznym "gościom nasze, mięśnie, naszą |._ nio, koła 4 piss sy BYŚ 
pracę, nasz wysiłek krwawy — ale rakowe Boy py p7 „o yen owała swój występ. 
niewielu ludzi zna się na tem. . ga Aa asees 


Solski teatr w Fa- 
EYU 
W Paryżu odbędzie się w tych dniach 
staraniem miłośników sceny polskiej.. 
przedstawienie polskie, poświęcone pa- 
mięci Mickiewicza, 


Mam wrażenie, że jeżeli chodzi o jakiś 

reprezentacyjny punkt w naszem mies- 

cie to pod uwagę można wziąć tylko 
Płac Wolności. 

Jest to rzeczywiście jedyny plac w cen 

trum miasta, rozciągający się u wylotu 

głównej arterji miasta, 


Tallo! Tu 


PIĄTEK, 19-60 KWIETNIA. 
11,56 — Sygnał czasu. hejnał z Wieży Mar- 


jackiej w Krakowie komunikaty. 1210 — Kon- 
cert pły gramofonowych. 13,00 — Komunikaty, 
1510 — „Przegląd wya perjodycznych 
— omówi prol. Henryk Mościcki 15,50 — Kon- 
cert płyt gramofonowych. 15,35 — igi 2 ani 
i komunikaty. 1700 — Odczyt p, t. „Zygmunt 


Miejsce to wybrane zostało jako te- 
ren pod przyszły pomnik Tadeusza Koś- 
ciuszki, co również świadczy o przezna- 


czeniu tego Placu, 
W przyszłości będzie więc to napew |Krasiński" — wygł p Zofia Śchmydtowa. 17,25 
ilna audycji poświęconej 10 


, 
i jedyny, wielki pl śródmieściu, a-|— Transmisja z Wilna a 1 
WYŚWIETLA pAr e marame śl. re te Pat, wer eat nEn maaalis, OE 


Owocowy a Pożal się Bożel.. Jakże ten Plac Wol. |Popotudniowy 19,10 — Odczyt p t. „Co narząd 


PLANÓW s 4 „Rozmaitości ”. 
na a yai APM OAA n Pa JUNKOW ności wygląda?.. A może on się właśnie Coki Aae daje i czego od nas dla siebie wye 
, dlatego nazywa Placem Wolności, że maga" — wygł. docent doktór Władysław Meit- 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH Nad ik ikaty. 19.56 

ty wykonywa p s — o omun . s 

i OZALIDOWYCH ZAKŁAD KLISZ wszystkim wolno go zanieczyszczać?,, |DO E ące. 000 Pokadnaśk GER 
fskiawowyoa | Gdy się przejeżdża tramwajem przez ten 


CZE wyśgł. p. Karól Stromenger. 20.15 — Koncert 
—J GR. reprezentacyjny punkt Łodzi i ogarnia 


„symfoniczny. Saad oraz retransmisje ze 
i i ino: tacji zagranicznych. 
Tel 11-72. Piotrkowska N? 100. iske cały obszar, mimowoli rodzi jstacii zagr 
ROBIE KRZY MO YO Z T. UR ZWZ KOZY , 


miał pieniądze na czekoladki | nie będziesz żą- 
dał ofiar materjalnych od twego starszego 
brata, i 


Mr 

d 
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m 
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Lekkomyślny inżynier 
sięśnął do fFasy Ligi 
` morskiej. 


Sosnowiec, 18 kwietnia. 
Inż. Stanisław Borkowski, b. kierow 


Potężny dramat rewolucyjny 
o dziwnych dziejach młodego 
arysiokraty i o miłości mo- | 
cniejszej aniżeli śmierć rezesa sosnowieckiego oddziału 
niężne, pochodzące ze składek i docho- 
dów z imprez urzędzonych przez Ligę. 
3 W wyniku. wczorajszej rozprawy 
|| przed sądem Okręsowym w Sosnow- 
cu Borkowskiego skazano na 8 miesięcy 
więzienia i wydalenie ze służby państwo 
wej. 
Borkowski wyrok przyjął. 
Ze względu. na pozycie towarzyską, 
jaką zajmował inż. Borkowski, sprawa je 
go wywołała w Zagłębiu 
sensację. 


m według słynnej powieści 


iwa Michaelia. | 


powszechną 


ham 


Wyżury amie. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie į 
go (iPotrkowska 309). S. Hamburga (Główna 5u 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. itkiewi. ! 


| o-ozmrva 


A. Potasza-(Plac Kościelny 10). (b) 


cza (Kopernika 26). A. Charemzy (Pomorska 10) i 


Na widowisko złożą się: trzecia 
część „Dziadów*, inscenizacja VII-ej ksie 
gi „Pana Tadeusza” oraz balada „Cza- 
ty” z muzyką Moniuszki, 


Karnecie 


TEATR MIFJSKI. 

Dziś i w niedzielę o godz. 4 po południu 
„Dwaj panowie B.“ 

Ceny popularne. 

Jutro o godz. 4 popołudniu „Murzyn Wa- 
szawskid”. 

Ceny najniższe, poczem obie te sztuki zejd.. 
z afisza. . i 

Jutrzejsza premjera „Fandlarzy sławy” 

Jutró premjera 4-aktowej głośnej komedii iv 
dnego z najtęższych współczesnych francus- 
kich autorów M. Pagnola, autora „Mr. Topaze' 
„Fandlarzy sławy”. > 

„Handlarzy sławy* stanowiących rewelacja 
teatrów paryskich reżyseruje J Bonecki. 

Obsadę sztuki stanowią: Dunajewska. Tata: 
kiewiczówna, Srzydłowska, Janowski, Boneck. 


nik P.U.P.P. w Sosnowcu, pochodzący z | Damięcki. Gurynowicz. Rudnicki. Mroziński, Ha) 
Zawiercia, zdefraudował na e S, Staszewski, Szacki, Łabędzki. 
igi 


orskiej i Rzecznej większe kwoty pie- | wieczorem. 


Dekoracje K. Mackiewicza. 
Powtórzenie „Handlarzy stawy“ w niedziel: 


W poniedziałek „Niespodzianka“ K. H. Ros- 
tworowskiego. 


TEATR KAMERALNY. 

„Miłość bez grosza“ St Kledrzyńskiezo 

Komedja ta przyjęta ciepło przez publicz- 
ność na wczorajszej premierze graną będzie cu 
dziennie wieczorem do środy włącznie. 
Ostatnie przedstawienia „Sekretarki pana pro- 

zesa* | „Panny Maliczewskiej”. 

Jutro o godz. 5 po południu „Sekretarka pa. 
na prezesa“. 

W niedzielę o godz. 5 popołudniu „Panna Ma 
liczewska*. poczem obie te sztuki zejdą z afi- 
sza. Ceny zniżone. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 

R RPNE AJ I O R c 


EXPRESS? 


Str. 5. 


— Dz i dni nasiępnych. — 


Orkiestra pod dyr. pp, R, KANTORA, 
Początek seansów o 4.30. w soboty. 
niedziele i święta o 12 pp, 


TAKI 


Szampańskie arcydzieło genialnej reżyserji LUBICZA p. t. 


JEST PARY Z 


(Ca... c'est Paris... !) 


W rolach głównych: Monte Blue, Patsy Ruth Milier, Liljan Tashman gwiazdy teatrów paryskich. 


panie noski, szalony, płomienny, francuski! 


film lekki fak puszek, którym pudruiecie sobie, 


ca... c'est Paris — 


to filmowa fantazja mody. kokieterji, wyrafinowania 
frywolności i umalowanych nóżek, 


ŚPIEW do tego filmu wykona. SPECJALNIE PCIE ZNAKOMITY CHÓR WARSZAWSKI 


Tylico haæaremgyg 


Pośród egzotycznych gości, bawią- 
cych w stolicy Francji, zwraca obecnie 
na siebie uwagę pasza marokański Ben 
el Borda. 

Ten syn skwarnego lądu afrykańskie 
go oświadczył reporterom paryskim, że 
jedyne rozwiązanie kwestji kobiecej wi- 
dzi w zaprowadzeniu haremów w kra- 
jach Zachodu. 

Twierdzenie Śmiałe, zdumiewające, 
iście rewelacyjne w chwili, sdy Kemal 
Pasza znosi haremy w Turcji, gdy kobie 
ta Wschodu zrzuca zasłonę i staje do 
konkursów piękności, gdy  europejka 
współzawodniczy z mężczyzną we wszel 
kich dziedzinach życie społecznego. 

— A jednak — twierdzi pasza Benel- 
Borda — to, co zrobiły haremy dla kra- 
jów muzułmańskich od Indyji do krainy 
Maurów, to samo mogłyby zrobić dla Za 
chodu. 

Jeżeliby kobiety europejskie i ame- 
rykańskie można było zamknąć pod tros 
kliwym dozorem i opieką w specjalnie 
dła nich przeznaczonych pokojach... Je- 
żeliby można ukryć je przed oczyma ob- 
cych mężczyzn i utrzymać zdala od po- 
kus szerokiego świata... Jakże inaczej 
świat wyglądałby wówczas! Mężczyźni, 
mie potrzebując sobie zaprzątać głowy 


kwestią kobiecą, mieliby więcej czasu 1 
energji na rozwiązywanie -i poważnych |-40. 
DWN ZART ET PORZE DZIKA 


Cholera w Indiach Ś. 


porwała sto tysięcy ofiar. 
Londyn, 18 kwietnia. 
W Indjach wzmaga się ponownie epi 
demia cholery. 


W niektórych wsiach wszyscy miesz 


kańcy zapadli na tę groźną epidemię. W 
ciągu ostatnich dwu lat cholera pochłonę 
ła w Indjach ponad 100.000 ofiar. 


J 


Andrzej 


S 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna. 


— zapytał jeden z dziennikarzy francus- 
kich, 


 Tusiąc opryszików 


rozwiążą kcwesiję kobiecą — twierdzi ze sztamciarcnni ma pogrzebie swego 
pasza marokański l | | 

zagadnień politycznych i gospodarczych. Pisaliśmy niedawno o ujawnieniu w 
— Ale te damy haremowe nie mogą |całych Niemczech a szczególniej w Ber- 
zarobkować? Mężczyzna musi zaspoka |linie licznego szeregu organizacji i roz- 
jać wszystkie ich potrzeby materjalne? |maitych klubów, które były niczem in- 


nem, jak stowarzyszeniami obejmujące- 
mi niemal cały świat przestępczy „pań- 


— Oczywiście. To pierwszy i koniecz |stwa dobrych obyczai i bojaźni bożej”. 


ny warunek — odparł pasza. — Jeżeli 


Zrzeszenia te powiązane ze $0- 


jedna z kobiet, w haremie dostanie nową | bą w misterną sieć i posiadające na cze- 


suknię, wszystkie inne muszą je również ||e instytucję centralną, 


otrzymać... - 
— Pańskie rozwiązanie kwestji kobie 


coś w rodzaju 
„związku związków“ broniły wspólnie 
interesów swych członków, najrozamit- 


cej jest zatem za kosztowne i zdaje się, |szych łotrów, włamywaczy, oszustów i 


że kraje Zachodu nie zdecydują się na 


zaprowadzenie haremów!... 


St. Zjednoczone mają dla wynalaz- 
ków Edisona najwyższy szacunek i nie 
widzą poprostu granicy ich możliwości, 

Pewnego dnia jedno z pism nowojor- 
skich doniosło, że Edison wynalazł nowy 


jemnicę wynalazcy, . = 
Dziennik ten nie podawał wprawdzie 


wiadomości, czysą też specjalne koszu- 


le na rok przestępny, mimo to wszyscy, 
którzy o tym nowym wynalazku czytali, 
byli nim zachwyceni. Proszę tylko po- 
myśleć, co za wygoda: wystarczało co 
rano zerwać zużyty gors, by mieć koszu 


Radecki. 


O00000 20 


— Prąd! — rozkazał znowu Becker, 


” J 7 z . 
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74) 
— Odsuń palnik! — nakazał znów 


całkowicie pochłonięty eksperymentem. | inżynier. — Niech stygnie. 


Burza zapanowała w retorcie, pra- 
wdziwa burza z błyskawicami, które 


imitowały kawałki sodu rzycane szczyp 


tami przez Beckera. 

Becker usiadł na wysokim stołku: 
Pięć minut niecierpliwego wyczekiwa- 
nia. Bał się spojrzeć w stronę przyrzą- 
dów. 

Od tej chwili zależało wszystko. 
Człowiek wypełnił to, co do niego na- 
leżało, co było w jego mocy. reszty do- 

konywała teraz potęga bezkreśna, 
wszechwładna, wobec której mózg ludz 
ki nieskończenie małym jest liliputem. 

Płyn syczał miarowo. W króle- 
stwie atomów cichnęła burza. 

— Palnik! — szepnął Becker Gu- 
lowi. 

Gul podsunął płomień gazu. 

— Przechyl retortę, wypuść płyn p 
woli — rozkazał Becker. 
Gul zręcznie spełniał wydane pole- 
cenia. , 

Becker ptzymknął oczy. 

— Erwin! —. zawołał radośnie Gul. 

— Cicho! — odpowiedział Becker, 
chwytając Gula za dłoń jakby się bał 


triumfu prawdy, triumfu wyliczeń swe- 
go mózgu, 


+ — Erwin! Erwin! Spoirzyj! 
to nasze perły?! — zawołał z zachwy- 
tem Gul, odlewając resztę parującego 


płynu. 

Becker odwrócił głowę w stronę 
aparatu. 

Po chwili Gul począł wysypywać 


‘mokre jeszcze, jakby spocone, błękit- 
ne cuda techniki Beckera. 
Przyjaciele padli sobie w ramiona. 


OBLĘŻENI. 

Na prośbę Gula Becker, aczkolwiek 
niechętnie, odroczył rozpoczęcie rekla- 
my prasowej i w tajemnicy narazie 
trzymał wieści o swych sensacyjnych 
doświadczeniach. 

Gul bowiem chciał uniknąć rozgłosu 
i zaczekać z tym do przyjazdu Zosi, by 
z nią się w tej sprawie naradzić i ewen 
tualnie wpierw opuścić Niemcy. 

Nie ulegało watpliwości, że wieść o 
błękitnych perłach odnowiłaby wspom- 
nienia o Sprawie Relssa i Waltera i 
wskazałaby policii drogę do właści 
wych sprawców przestępstwa. ' 


wołał być z Zosią gdzieś w  bezpiecz- 
nem ukryciu, zdala od ludzi i świata. 


| Gul w momencie ujawnienia perel- 


Czy 


opryszków, operujących na niwie prze- 
stępczości, h 
[i cator urria mei] 


le niepokalanej bieli. Ponieważ doniesie 
nie o wynalazku powtórzyły niemal 
wszystkie drobniejsze dzienniki poprc- 
cjonalne, więc poczta zasypywała popro- 
stu wielkiego wynalazcę listami, zawie- 
rającemi zapytania i zamówienia. 
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omtysłi! Edisona, Listy takie nadchodzi- 


zniej o zb 
kiej naiwności, 


W ostatnich dniach, jak donosi ber- 
lińskie „Tempo“, odbył się w stolicy Nie 
miec uroczysty pogrzeb niejakiego Ry- 
szarda Jenderko, jednego z najbardziej 
wybitnych i wpływowych członków sto- 
warzyszenia „Roland“, 

Jenderko był znaną postacią berliń- 
skiego świata podziemnego, jako prezes 
rozmaitych okręgowych „związków” nie 
mieckich. 

Już na godzinę przed uroczystością 
pogrzebową podjeżdżały pod kościół dzie 
siątki aut z delegatami różnych stowa- 
rzyszeń jak Związek. miłośników lote- 
ryjki', „Stowarzyszenie atletów", „Nie- 
miecka siła“ — zrzeszeń, pod płaszczy- 
kiem których najróżnorodniejsze męty 
berlińskie prowadziły swe zawodowe in- 
teresy. 

Wszyscy uczestnicy tego pogrzebu 
przyodziani byli w czarne płaszcze i u. 
roczyste cylindry. Każda delegacja nio- 
sła związkowy sztandar, W ten sposób 
zgromadziło się około tysiąca uczestni. 
ków, z których bez wyjątku wszyscy 
kwalifikowali się, by ich po pogrzebie 
odstawić „na serek" do kryminału. 

We wszystkich mowach  pogrzebo- 
wych było podkreślone, że zmarły stano 
wił istny wzór wierności i karności zwią 
zkowej. Podczas tych _ rozczulających 


przemówień wielu z członków oślepiają- 


co białemi chusteczkami ocierało kapią- 


Tce. z oczu i wielkie jak groch łzy, 


Przy dźwiękach żałobnego marsza i 
szymnych sztandarów defilowali przed o 
twartą mogiłą koledzy zmarłego i każdy 
z nich w ponurem milczeniu rzucał na 
trumnę grudkę ziemi, 

Tak chowa się „zasłużonych ludzi w 
Niemczech”. 


W Berlinie zanadto mu Gołąb stąpał 
po piętach, zbytnio go pilnowali ludzie 
Kulmintzera. 

Była godzina druga po północy, gdy 


lErwin i Albert po spożyciu kolacji sie- 
©|dzieli w głębokich fotelach przy szklan- 


kach wina, zasłużenie wypoczywając 
po trudach ostatnich tygodni. 


`~ Erwin powrócił około dwunastej z 


teatru, gdzie bawili razem z Gretą. 

Dziewczyna przed godziną już udała się 

n spoczynek do swego pokoiku na pię- 
ze. 

Cisza panowała wokoło. Zmęczony 
Becker drzemał lekko. 

— Ciekaw jestem, kiedy wróci Zo- 
sia — odezwał się Gul. 

— Chyba niezadługo, już spory ka- 
wałek czasu siedzi w tej Łodzi — od 
powiedział półsennie Becker. 

— Niepokoi mnie to trochę. 

— Nie masz potrzeby się niepokoić, 
przecież pisała, że ma szereg Spraw 
natury materjalnej do załatwienia, to 
musi potrwać — uspakajał przyjaciela 
Erwin. 

— A co zrobisz z tym domkiem, jak 
z Zosią wyjadę? — spytał Gul. 

— Narazie kontrakt mam na dwa 
lata, będę siedział dalej. To jednak wy- 
marzony lokal do pracy, cicho, odlud- 
nie. 

— Właśnie odludnie. Jabym tutaj 
sam ani jednej nocy nie pozostał — od- 
powiedział Gul. 

Przyjaciele dotąd ani razu nie roz- 
mawiali ze sobą na temat tajemniczych 
zjawisk pamiętnej nocy. W zapale do 
pracy utonęły gdzieś te wrażenia. Do- 
świadczenia pochłonęły ich zupełnie, 
pożatem żaden z nich nie miał - chęci, 


iwszczyrania rozmowy o tem, 


— Nocne wizje odstraszają cię — 
lekko ironizując powiedział Becker. 

— Nie kpij sobie z tych zjawisk, prze 
cież sam zastanawiałeś się wówczas, 
chciałeś nawet strzelać. 

— Ale nie bałem się. Dzisiaj przy- 
puszczam, że była to raczej wizja zmę 
czonych nerwów, jakiś urojony obraz, 
a nie realne zdarzenie. 


— Tyś był zaspany, możesz zatem 
wszystko zepchnąć na karb półsnu. ja 
ża$ mogę przysiąc, że widziałem plo- 
mien, wyraźnie czerwone cznie — za- 
wołał fiul. 

— Dajmy już temu pokój, uważam 
że nie warto nad ‘temi sprawami: się 
rozwodzić. Albo są głupstwem, a zatem 
szkoda na to czasu, albo są czemś nic- 
zwykłem, a więc umysł nasz i rak ic 
ne obejmie — praktycznie rozwiązał 
żagadnienie Becker. 

—- Ale nie zaciekawia cię bądź co 
bądź ta h'storjaP 

— Ani trcchę — odowiedział inży- 
ater, nie czuijący sympatji dla świata 
duchów, zjawisk nadprzyrodzonych i 
niechętnie odnoszący się do dyskusji 
metarizyczrych. 

W pr.eciwieństwie do Gula, który 
lubił bujać w obłokach, Becker był 
człowiekiem twardo stojącym na ziemi, 

W tym momencie jakieś kroki roz- 
legły się w ogrodzie, Po chwili groźny 
świst przeszył powietrze. ” 

— Cóż io znowu za sygnał, 
policyjny? —- zdziwił się Gul. 
` _ — Być może policja tropi złodziei — 
odparł Becker. 

— Tutai pod naszemi oknami? 

— Sądzisz, że są tutaj w pobliżu? 

spytał Frwin, wyglądając przez 
szparę w żaluzji, (D.c.n.). 


jakby 


` 


Hopi 


W roli głównej — Mongol 


"W. INKISZINÓW 


FILM, jakiego dotąd nie było! 

FILM, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! 

FILM, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki! 
FILM, który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografii! 
FILN, który każdy zobaczyć musi! 

FILM, nad filmy! 


ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 


a O. 


PE o ) 
panna d'Arce 
Meen déwi now: SIMONE GENEVOIS. E 


Przez szinaragd łąk wsi rodzinnej, przez grozę krwawych pobojowisk, przez niepewności, walki, i glorję nieśmiertelną, uskrzydlona wiarą w cud 
r i miłością ojczyzny, przechodzi Joanna dArc w epopei tej jak wielka nieziemska zjawa. 


Monumentalna epopea narodowa, która 
zamknęła w sobie spiżowe zwrotki o 
rycerskich dziejach i chwale bohaterki 
rancji, Dziewicy Orleańskiej ——— 


Muzyka pod kier. L. KANTORA. | Początek o g. 4.30. 


„| LECZNICA 
są lekarzy yti Y przy Górnym 


| Piotrkowska 294, tel, 22-89 


przy przystanku tratuwajów  pabija- 
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele i święta do 2 po pol. 
F Wszystkie specjalności | dentystyka. 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału, krwi, plwocin. 


Pikantny trójkąt: kawaler, dziecko i narzeczona 
Kapitalny melodramat p. t.” 


BADA. ESA SE 
POLA NEGRI 


w obrazie p, t 


H E wydzielin itd.) operacje, opatrunki, 
s Godzina Zmysłów + per aA noA 

wkróce i Porada 4 zł 
Odeon—Wodewil 3 Porada deniystycz- 


„ma i wemerologiczma 


| dla chor. skórnych. wenerycznych | 


3 ZŁOTE 
Rr | Pofrzebne do balets 


Girisy 


; pożądana szkoła baletowa. 
W Wiadomość: Savoy Restauracja, od 2—3 
| Matuszewski, 


OJCIEC 


W roli głównej 


Reginald Denny. 


Doktór 


Poradnia Wenerologicna y gowy 


Lekarzy-specjalistów kak 
egielniana 25 
Zawadzka 1. Telefon 26-87 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, [Specjalista cho 
Od 11-121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta| FÓb skórnych, 
W miedzielei święta od 9—2 pp. | Wenerycznych. 


Leczenie chorób ; Leczenie lampą 


kw. d 
Wenerycznych, móczopłciowych BSE odet pretr ob 


I skórnych. 8—10, 12—2 i 4—8 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i et tods 1 46: à 

Konsultacje z neurologiem i urologłem|" miedz i święta 9-1 
Gabinet światło-leczniczy Dr. med 
Kosmetyka lekarska. z z 


> [KUPIĘ nieduży warsztat stolarski z 
ZOB lub bez. Oferty sub „K. 
Ar, 20 


Miłość i Zbrodnia 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t p, 


przyjmuje do reperacji. 
uł. 6-go Sierpnia 76, [IL piętro 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Tamiażelni wygłosi aee AANE EET WOW ZN EIE T AAT DTI 
Porada 3 złote. LOW majzmakomitszy grafolow , Doktór | Lokar-Dentysta 


rób skórnych 
Doktór wenerycznych 
j © i moczopłciowych 
i m er u: Andrzeja 5 
2 Tel, 59-40 
Przyjmuje od 8—10 


i od 5—9. 
choroby weneryczne, skórne | włosów w niudzielę i święta 


ANDRZEJA 2, TEL. 32-28. od 9—1 
Leczenie lampą kwarcowa, anallzyjOddzielna pocze- 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codzienniej kalnia dla pań. 
od 8—12 i od 4—8 Sy senes i|-———— 
AE m zo 12. Oddzielna pocze- Lekarz- dentysta 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska z NOTOWICI 


JĘZYKA polskiego i rachunkowości 

szybko wyucza student wyższego se-|przyjmuje w lecz- 
mestru. Starszych specjalną skróconą Se przy ul. Piotr- 
metodą, Gdańska 23, m, 2, front, I p. 14 owskiej 294 
codziennie od 2—7 


R tonę fony 


$ Choroby skórne 


EAN 


Å Godziny przyjęć od | PiotrKowska51 
8.30—10,30, 1—2.,45 tel, 21-23, 
i 7.30—9 w. Godz. przyjęć 3—7 


"e Laureatka JI Storli 
Wa moskiewskiego- 
A dziela lekcji |nq 

y ela cji 7 
zły: fortepiano- | POWTPO Gil. 


wej, 
Wschodnia 72 WIEN 


z obrazarni świefinyrnńi. 


w poniedziałek, dnia 22 kwietnia r. b. o godz. 8.30 wiecz. 
w SALI FILHARMONJI. 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


SOW + Y 


Dlaczego Radomski 


przestał ś$rywać w piłke 

Doskonały ,„„bombiarz* ŁKS-u Ra- 
domski jeden z z najlepszych strzelców 
łódzkich, przestał jak wiadomo grywać 
w piłkę nożną. Jak się dowiadujemy Ra- 
domski uległ w ubiegłym roku zwichnię- 


ciu nogi zupełnie przypadkowo na jed- 


nym z treningów w ŁKS.ie i od tej chwi |£% 


li przestał grywać w piłkę nożną. 


Odczyty sportowe 

F. F. 1. F. przez radio 

Państwowy Urząd Wychowania Fizy 
cznego. rozpoczął z dniem 16 b. m. cykl 
odczytów na temat wychowania fizycz- 
nego i sportu, 


posiadających jednakże żadnych nagród 
za wyścigi kolarskie — na 


Otwarcie sezonu £folarskie$o Wielka | rewia łódzkiego 


nastąpi w dniu 28 b.m. w Rudzie 
Sabianickiej 


W przyszłą niedzielę nastąpi w Ło-|rowerach. Pięciu pierwszych otrzyma 
dzi uroczyste otwarcie sezonu kolarskie- |srebrne żetony, a następnych dziesięciu 
Zbiórka wszystkich kolarzy nastąpi |żetony pamiątkowe, Wpisowe przy zapi 
o godz. 8-rano na placu SS. Union przy|sie do wyścigu wynosi 1.50, przytem 50 
ul, Przejazd nr. 7 skąd o godz. 8.30 nastą|gr. jako kaucja zostanie zwrócona za- 
pi wyjazd rowerami do Rudy Pabjanic- |wodnikowi po oddaniu numeru. Uroczy- 
kiej na nabożeństwo. Po nabożeństwie |stość otwarcia sezonu kolarskiego za» 
w kościele o godz. 11-ej odbędzie się wy |kończona zostanie na sali p. Stefańskiego 
ścig dostępny dla wszystkich kolarzy, nie |gdzie też zawodnikom rozdane zostaną 
nagrody, | 
dowolnych j 


EÓDŹ — WARSZAWA 


Regulamin międzymiastowych zawodów piłkarskich 
o puhar „Republiki* 


|Jak już „Express' donosił odbędzie 


się w dniu 2 czerwca w Łodzi pierwsze |śrawerowana na nagrodzie data oraz wy 
piłkarskie jnik zawodów. 


międzymiastowe spotkanie 
Łódź— Warszawa o nagrodę wędrowną. 


„Republiki“. Regulamin nagrody przecho |tego następuje 


dniej przedstawia się następująco: 


§ 7. Po każdych zawodach będzie wyjwego spotkania Zarząd ZOPN., w które 
$o siedzibie mają odbyć się zawody, wi- 
nien otrzymać nagrodę w celu wystawie 
$8. W razie wyniku nierozstrzygnię- | nia jej dla zareklamowania zawodów. 

rzedłużenie gry w myśl $ 10. W kwestjach spornych, związa- 
N, Uzyskany i w tym |nych z interpretacją niniejszego regulami 


postanowień P 


$ 1. Nagroda drużynowa w formie e- |wypadku rezultat remisowy uważany bę |nu, a nie objętych postanowieniami P, Z. 
fektownego puharu srebrnego, ufundowa |dzie za wynik martwy i nie będzie bra-|P.N., rozstrzyga Zarząd PZPN. 


na została przez Redakcję „Ilustrowanej |ny w rachubę przy obliczaniu kolejności 
bliższego | zwycięstw. 
kontaktu między piłkarstwem Warsza- 


Republiki“ w celu nawiązania 


wy i Łodzi, 
§ 2 TINAR zawodów powierza 


§ 11. Po raz pierwszy nagroda roze- 
grana zostanie w dniu 2. 6. 1929 r, w Ło- 
zi, 


§ 9. Na miesiąc przed terminem no- 
| PNW OREÓWC"""" «rfid o AJ 


w” — ŁZOPN; w Warszawie — Sraciczmy raid motocyklowy 


$ 3. Nagroda rozgrywana jest 2 ra 


do roku na podstawie postanowień P. Z.|- + «me szosie BMudapeszt--Oebrecin 


P.N., odnoszących się do zawodów o mi- |. 
strzostwo, między reprezentacyjnemi ze | 


społami Warszawy i 

Terminy tkań (wiosenny i jesien- 
ny) ustalają Zarządy WZOPN. i ŁZOPN. 
przed ułożeniem kalendarza rozgrywek 
ligowych, a to w celu zarezerwowania 
sobie terminów i umożliwienia kapita- 
nom związkowym wstawienia 
graczy klubów ligowych do reprezenta- 
cji miasta. 


Zi, 


§ 4. Nagrodę zdobywa na własność ze | „„, 


spół (Związek), który trzykrotnie z rzę- 
du zwycięży. Po definitywnym rozegra- 
niu nagrody, zespół reprezentacyjny dru 
ślego miasta otrzymuje pamiątkowy dy- 
plom wraz z fotografją nagrody, o ile w 


spotkaniach tych przynajmniej raz jeden 


zwyciężył. 


§ 5. Nagrodę wręcza się zwycięzcy 
ZaWO- 


ką lz po zakończonych 
dach w obecności przedstawiciela „Ilu. 
strowanej Republiki", i 

§ 6, Zwycięski zespół przechowuje na 
środę w lokalu swego Związku, 


również 


Tragiczny przebieg miał niedzielny |natychmiast w stanie beznadziejnym 
raid motocyklowy na szosie Budapszt |przewieziono do szpitala w Budepszcie. 
— Dereczin, w którym znalazły śmierć W kilkanaście minut po tym wypad- 
dwie osoby i kilkanaście osób zostało|ku wydarzyło się nowe nieszczęście, 


rannych. bardziej tragiczne w skutkach. Motocy- 
Przebieg tragicznego wypadku był|klista Theodor Miiller z taką siłą „wy- 
następujący: sypał* się z maszyny, że uległ połama- 


Jeden z uczestników raidu J. Ullrich 
rozwinął niezwykłą szybkość i wpadł 
na auto jadące z boku. - > 
Siła zderzenia była tak wielka, że 
ówno auto jak i motocykl uległy roz- 
biciu. Motocyklista został ciężko ran- 
ny, a pasażerowie auta na szczęście do 
znali lekkich obrażeń cielesnych. Wy- 
padek ten był jednak tylko początkiem 
dalszych katastrof. 

W jednym z zakrętów „wysypał* się 
motorzysta Edmund Hauser, którego 


niu żeber i wstrząsu mózgu. | tego za- 
wodnika przewieziono do szpitala w 
stanie beznadziejnym. i 
Jedyna uczestniczka raidu pani Liin- 
dori cztery razy wypadła z maszyny. 
Nie dała jednak za wygrane i nie ba- 
cząc na liczne rany kontynuowała jaz- 
dę, padając dopiero z omdlenia na 6 
klm. przed metą. < 
Zaiste jest do najtragiczniejszy raid 
motocyklowy w okresie ostatnich lat. 


Zagraniczny trener bokserski 
zaangażowany będzie dia £odzi 


"38 | Pi LE Oka 00 ły 
s , Polski Związ erski postano- i a najpilniej potrzebuje facho- 
Zawody © mistrzo- zh zaangażować na rok bieżący obok|wych rad i wskazówek, Praca trenera 
stwo zatrudnionych już dwóch trenerów Nis-|w Łodzi przewidziana byłaby na prze- 

l pla i Pistuli, jeszcze jednego trenera ob- ciąg, czterech — sześciu tygodni. 
£odzi w zapasach |jazdowego, który ma nadać właściwy rzypuszczalnie okręgowy zw. bok- 
Dowiadujemy się, że Łódzki Związek |kierunek pracy ośrodkom prowincjonal- |serski zorganizowałby na czas pobytu 
Ciężkoatletyczny w najbliższych dniach |nym. Sprawa ta ma być w dniach nafbliż |trenera kursy bokserskie. Podobno do 


Pono odpowiednie 


przeprowadzi w Łodzi mistrzostwa okrę | szych rozwiązana. 


PZB, wpłynęła już oferta dwóch trene- 


$owe w zapasach i podnoszeniu cięża- |fundusze na sprowadzenie trenera objaz |rów, jednego Niemca i Duńczyka. Nara- 


rów. Jak wiadomo sekcje ciężkoatlety- i są w posiadaniu PZB, 


czne w naszem mieście posiadają nastę- Ja 


zie nic jeszcze pewnego co do osoby tre 


się dowiadujemy, wiceprezes Pol |nera nie postanowiono, Pewnem jest tyl- 


pujące kluby: Siła, Bar-Kochba, Sokół, |skiego Związku Bokserskiego p. Wieczo |ko, że objazdowy trener zostanie zaan- 


oraz niektóre kluby prowincjonalne. War |rek przyobiecał delegatowi 
to zaznaczyć, że tegoroczne mistrzostwa | mistrzostwa Polski w Katowicach, że w 
Polski w powyższych gałęziach sportu 
odbędą sie w Łodzi w pierwszych dniach 
czerwca, 


— 


Ł. K. S. przejął 
korty temnisowe Jak już donosiliśmy odbędzie się w 

Korty tennisowe znajdujące się na |dniach 15 i 16 czerwca święto wojewódz 
boisku Ł. K. S. stanowiły jak wiadomo |kiego komitetu wychowania fizycznego 
prywatną własność firmy Kowalski. |i p. w. Między innemi organizuje woje- 
Obecnie jak się dowiadujemy, kierow-|wódzki komitet wielką rewię sportu w 
nictwo sekcji tenntsowej Ł. K. S-u prze- jrezydencji p. Prezydenta w Spale. 


jęło korty od wspomnianej firmy i przy- |się obecnie dowiadujemy najsilniejsze ze 
stąpiło do gruntownego uporządkowa- |społy koszykówki naszego miasta rozeg 
nia kortów. Zapisy abonamentowe na|rają spotkania w obecności p, Prezyden- 
tręniagi przyjmuje sekretariat Ł. K. S-u.lta. 


Brane są w rachubę zespoły: YMCA., 


kKódzcy koszykarze 


jadą ma zawody do Spały 


Jak | ki koszykowej, klubów 


Łodzi na |gażowany, 


~ 


Absolwenci, Triumph i Hertha. Dwa 2 
tych zespołów które zajmą najlepsze 
miejsce w rozgrywkach o mistrzostwo Ło 
dzi, wyjadą do Spały. Jednocześnie re- 
prezentowane będą w Spale zespoły pił 
robotniczych 
Poznański i TUR. W finale zmierzy się 
zwycięzca dwóch najlepszych zespołów 
korzykowych Łodzi 


sporfu 


odbędzie się 3 maja 

mw MKelenomwie 

Jak się „Express Wieczomy* dowia 
duje, ośrodek wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Łodzi or 
ganizuje w dniu święta narodowego 3-580 
maja, wielką rewję sportu na wszystkich 
boiskach Łodzi i prowincji. 

Głównym punktem rewji będzie plac 
sportowy w Helenowie, gdzie przewidzia 
ne są popisy gimnastyczne, gry w koszy 
kówkę drużyn czołowych okręgu łódzkie 
go i robotniczych, mecz hazeny między- 
miastowy Warszawa — Łódź (rewanż) 
oraz zawody kolarskie. 

Bezwątpienia, na pierwszy plan pro 
gramu rewji sportowej w Helenowie w 
dniu 3 maja jest kobiecy mecz — rewanż 
hazeny Warszawa — Łódź. Pierwszy 
mecz tych zespołów przyniósł katastro- 
falną klęskę reprezentacji łódzkiej w sto 
sunku 12:1, Od tego czasu poziom gry 
naszych zawodniczek zmacznie się pod- 
niósł, Trenują one obecnie pilnie pod 
okiem instruktorów ośrodka. 

Dokładny program rewji jest w oprta- 
cowaniu i będzie gotów w dniach nal- 
bliższych 


*.- 
1$; 
Jak się dowiadujemy, odbędzie się 
w dniach 2 i 3 maia w Zgierzu wielkie 
święto sportowe Powiat. Kom. Wych. 
Fyzyczn. i P. W. Sportowcy z całego 
powiatu łódzkiego zjadą do Zgierza, by 
zademonstrować dorobek swej dotych- 
czasowej pracy. Program zawodów” 
obeimuje zawody lekkoatletyczne, grv 
sportowe, pokazy gimnastyczne, mię- 
dzymiastowy mecz piłkarski Zgierz — 
Konstantynów i t. d. Spodziewany ies! 
udział. około 600 zawodników. 


Rozwój sportu 
polskiego w cyfrach 
W iak kolosalnym tempie idzie roz- 
wój sportu w Polsce, przekonać się moż 
na choćby z następujących danych sta- 
tystycznych odnoszących się do liczby 
1ćwiczących oraz urządzeń sportowych 
w latach 1925—29. 
W roku 1925 polskie związki pań- 
Stwowe miały 115.000 zarejestrowa- 
nych sportowców, a obecnie mają 
224.000. Boisk było w r. 1925 — 277, a 
w r, 1929 — 654, bieżni w r. 1925 — 258. 
law r. 1929 — 681, strzelnic w r. 1925 ' 
— 219, a w r. 1929 — 679, pływalni — 
w r, 1925 — 21,, a.w r. 1929 — 82, kor- 
tów tennisowych w r. 1925 — 229, a w 
r. 1929 — 457. 


Ł.T.S.G. eoe Geyer 


MKiedzielny mecz footha- 
lorwuy 


Dowiadujemy się, że w nadchodzącą 
niedzielę ruchliwa drużyna footbalowa 
Geyera zmierzy się w towarzyskim 
meczu z Ł. T. S. G, Ib na boisku włas- 
nym przy ul. Piotrkowskiej 117. Na 
przedmeczu gra druga drużyna Geyera 
z KL Sp. „Gentleman“. 


-= — 


Biuro turystyczne 


przy £ódzkim Automobil 
klucbie 

Dowiadujemy się, że przy Łódzkim 
Automobillklubie powstało biuro turysty 
czne na czele którego stanął p, Kazi- 
mierz Poznański, Biuro turystyczne bę- 
dzie miało na celu wydawanie map, uła 
twianie turystom dróg i noclegów i td. 
Zagranicą przy każdym Automobiilklubie 
istnieje już od dawna biuro turystyczne. 


Finał zawodów 


o pufiar am$ieflsfżi 

Finał zawodów o puhar angielski od. 
będzie się w sobotę 27 kwietnia w Lon- 
dynie pomiędzy wielokrotnym finalistą 
rozgrywek drużynami Bolton Wanderer» 
i Portsmouht. Faworytem jest zespół Bol 
ton — Wanderers. Sedziować będzie p. 
Josenh. : 


Str. 8, 
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Amanullafa 
szuka mw Turopie pożyczki 


Berlin, 19 kwietnia. 

Przybył tu minister spraw zagranicz 
nych króla Amanullaha Ghulam Siddik- 
chan, którego pobyt w Berlinie ma mieć 
charakter nieoficjalny. Jak słychać, mi- 
mister króla Amanullaha wybrał się do 
Europy, w poszukiwaniu za pożyczką, 
któraby: umożliwiła Amanuliahowi sku- 
teczne przeprowadzenie kampanji wo- 
jenmej i uwolnienie Afganistanu od uzur- 
patorów. 


Mumia Lenina 
rozkłada się. 
Wiedeń, 19 kwietnia, 
Znany protesor uniwersytetu wiedeń 
skiego Ferdynand Hochstepper, zawez- 
wany został do Moskwy, w celu ponow- 
nego zabalsamowamia zwłok Lenina. Jak 
się okazało, znowu mumia Lenina za- 
częła się rozkładać. Balsamowanie, któ- 
rego dokonać ma prof. Hochstepper, bę- 
dzie już trzeciem z kolei. 


Banda szpieśów 


sowieckich 
zlikwidowana ma £otmwie. 


Łotewska agencja telegraficzna do- 
nosi, że na pograniczu sowieckiem od- 
kryto wielką bandę szpiegowską na 
rzecz sowietów. Dotąd aresztowano 
dwadzieścia osób, przeważnię mieszkań 
ców pogranicza. Przy przywódcy tej 
organizach szpiegowskiej znaleziono wie 
le materjału obciążającego, koresponden 
cji i fotografii. 


Rozmowa telefo- 


micena 
na odfegtość 5.000 km. 


Berlin, 19 kwietnia. 

Wczoraj nastąpiło otwarcie komuni- 
kacji telefonicznej między Hiszpanją a 
Szwecją, a nawet między Laplandją a 
wybrzeżami północnej Afryki. 

Pierwszą rozmowę na tej linji, długo- 
ści przeszło 5.000 kilometrów, przepro- 
wadził szwedzki następca tronu z gen. 
Primo de Riverą. 


Dr. STILLE 


wynalazł udoskonalony sposób utrwala 
nia dźwięków przy zdjęciach do „fil- 
mów mówiących“. Nowy wynalazek 
wprowadza rewolucję do dotychczas 
praktykowanego sposobu zdjęć t. zw. 
dźwiękowych filmów. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


Prenum erata miesięcznie —Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
bi Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Telefon administracji 22-14— — — — — 
Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow., Władysław Polak, 


KOSTRZEWA EYE" TT WITTEK PREY. IO TĘ ZE TOT ATA KO O TO ZSTEOOZAEE REBPT AJJ 


W Dulsburgu, w teatrze miejskim, wystawiono hyper — współczesną operę 
kompozytora Branda p. t. „Maszynista Hopkins". Akcja rozgrywa się w sali 
fabrycznej, wśród huku i stuku maszym. Na zdjęciu: scena I-go aktu. 


Jak wygladala wieża Babel? 


Prof. COLDEWAY, autorytet w dziedzinie archeologfi, skon- 
struował, na podstawie odkryć archeologicznych, model bi- 
blijnej wieży BABEL, widoczny na powyższej ilustracji naszej 
Z dociekań naukowych wynika, że taki właśnie kształt musia- 
ła mieć ta legendarno-bibiljna budowla. 


»% 


+. ZWYCZAJNE: 10 gr. 


Ogłoszenia 


Godziny przyjęć redakcji 6= 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się, — — — 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Re publiki Sp z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64 


Wnętrze wystawy jednego z wielkich berlińskich domów kontekcyjnych. 
EREE 


Jak wiadomo — panuje w Ameryce tra- 
dycyjny zwyczaj, w myśl którego każ- 
demu amerykańskiemu obywatelowi 
przysługuje prawo  „uściśnięcia dłoni“ 
nowemu prezydentowi w dulu rozpoczę 
cła jego urzędowania. Oczywiście -- 
dla prezydenta zwyczaj ten nie jest fra- 
szką, ponieważ liczba zgłaszających się 
wynosi często kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób... Do Hoovera, który niedawno objął 
„rządy, zgłosiło się 17.000 osób. „Biedny“ 
prezydent miał więc ciężką pracę, trwa- 
jącą wiele godzin... Na ilustracji naszej 
widoczny jest olbrzymi ogonek przed 
Białym Domem w Waszyngtonie. Rze- 
sze te przyszły, aby uścisnąć dłoń „swo 
iemu“ prezydentowi. 


Burza Śnieżna 
namiedziła fłumuniję. 


Nad Rumunją rozszalała się burza 
Śnieżna, nie oszczędzając i stolicy kra- 
ju, Bukaresztu. Wyżej położone okolice 
a szczególnie góra Sinaja pokryły się 
grubą warstwą śniegu. Ma się wrażenie, 
że do Rumunji wróciła zima. 


za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


"W TEKŚCIE: 40 zr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-Szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil, (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe c 50 proc zagraniczne o 100 proc. drożej. 


odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
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Redaktor 2dpuw. Jan Grobelniak. 


